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«Bez serc, bez ducha, to szkieletów ludy!» Adam Mickiewicz

Bukowiny

Pismo społeczne, gospodarcze i literacko-kulturalne

 Wiwat maj!
Janina MAJEWSKA

Czy to można zrozumieć
Czy to można zrozumieć,
czy w to można uwierzyć,
że kiedyś dzieciom broniono
polskich pacierzy?
Że się po polsku czytać uczono
po kryjomu
i że tylko w domu
i bardzo ostrożnie
o historii polskiej mówić było można?
Jakże jesteśmy szczęśliwe
dziś my – polskie dzieci,
w wolnym urodzone kraju!
Jakże jasno dziś nam Biały Orzeł świeci
w dniu Trzeciego Maja!
Dziś w wolnej Polsce
naród cały święci,
ten dzień radosny,
dzień wolności i chwały,
święto wiosny.

W  ra d o s ny m  w i o s e n ny m  n a st ro j u 
obchodzimy w Polsce wielkie święto narodowe, 
którego geneza sięga XVIII stulecia. Stanowi 
ono pamiątkę uchwalonej 3 maja 1791 roku 
konstytucji, zwanej Ustawą rządową lub 
Konstytucją 3 maja. Była to pierwsza w 
Europie i  druga w świecie nowoczesna 
ustawa zasadnicza – epokowe dzieło 
prawodawcze. Uchwalenie tego doniosłego 
aktu przez obradujący w Warszawie Sejm 
Wielki Rzeczypospolitej Obojga Narodów miało 
wymiar historycznego przełomu. Dziedzictwo 
Konstytucji 3 maja, zawarta w niej myśl 
ustrojowa oraz wolnościowe, demokratyczne 
przesłanie to ogromnie ważna część dorobku 
europejskiego. Dlatego przypadająca w 
tym roku 230. rocznica ustanowienia tej 
konstytucji powinna być inspirującym świętem 
dla całej współczesnej Europy. 

Wielkie akty ustrojowe często bywają 
efektem przesi lenia pol itycznego czy 
kulturowego, owocem wnikliwego namysłu nad 
jasnymi i ciemnymi stronami dotychczasowego 
biegu dziejów. Jednak sztuka w tym, aby 
mądrze naprawiać, a nie totalnie burzyć, 
kierując się myśleniem utopijnym, oderwanym 
od realiów historii. Nowego porządku nie da 
się arbitralnie zadekretować na papierze; 
musi być on wyprowadzony z autentycznych 
ludzkich doświadczeń, tęsknot i dążeń. 

P r z y k ł a d e m  u d a n e g o  p oł ą c z e n i a 
wizjonerstwa i realizmu jest pierwsza w 
świecie konstytucja amerykańska, będąca 
odpowiedzią na wyzwania historii. Także 
twórcy Konstytucji 3 maja z 1791 roku swoje 
plany reform odnosili do konkretnej sytuacji 
politycznej i społecznej. Konstytucja stała 
się dobrze dobranym lekiem na kryzys, 
który dotknął ówczesną Rzeczpospolitą. 
U s t aw a  z a s a d n i c z a  m i ał a  p o s ł u ż y ć 
umocnieniu zarówno wolności obywateli i 
przysługujących im praw, jak i rządności oraz 
stabilności państwa. Miała dać organizmowi 
państwowemu siłę, aby mógł być niepodległy 

i skutecznie przeciwstawić się wrogim 
działaniom sąsiednich mocarstw, które 
c h c i ał y  z d o m i n owa ć  Rz e c z p o s p o l i tą , 
a ostatecznie rozgrabić jej terytorium. 
Nie było przypadkiem, że Rosja carycy 
Katarzyny I I  i  Prusy króla Fryderyka I I 
rysowały w przestrzeni międzynarodowej 
negatywny obraz Polaków, przedstawiając 
ich jako niezdolnych do samostanowienia 
i skutecznego rządzenia się. Konstytucja 
3 maja stanowiła świadectwo, że jest 
wprost  przeciwnie;  że  stąd,  z  Europy 
Środkowo-Wschodniej, z Rzeczypospolitej 
polskiego Orła i litewskiej Pogoni będącej 
wspólnym domem wielu narodów i kultur, płyną 
nowoczesne – jednocześnie wizjonerskie, 
zdroworozsądkowe i  prekursorsk ie  – 
rozwiązania. 

D z i s i e j s z y  j u b i l e u s z  u c h w a l e n i a 
Konstytucj i  3  maja  jest  także okazją 
do przywołania całej  chlubnej tradycji 

ustrojowej dawnej Rzeczypospolitej – tradycji 
rządów prawa, demokracji, parlamentaryzmu. 
Jest ona ważną częścią naszej tożsamości. 
Wa r to  w i e d z i e ć ,  ż e  b o g ate  t ra d yc j e 
republikańskie, inspirowane osiągnięciami 
starożytnego Rzymu i Grecji, sięgały w 
Polsce jeszcze XIV wieku. Polski przywilej 
szlachecki neminem captivabimus („nikogo 
nie uwięzimy bez wyroku sądowego”) z roku 
1430 znacznie wyprzedził angielski Habeas 
Corpus Act z roku 1679. Ustawa sejmowa nihil 
novisine communi consensu („nic nowego 
bez powszechnej zgody”) – zabraniająca 
monarsze wprowadzania jakichkolwiek 
praw niezaaprobowanych przez parlament – 
pochodziła z roku 1505. Król od 1573 roku był 
wybierany w drodze wyborów powszechnych 
przez ogół szlachty, stanowiącej ok. 10 
procent społeczeństwa. Akt konfederacji 
warszawskiej z 1573 roku do dziś uważany 
jest za pomnik tolerancji religijnej. Samo zaś 
ustanowienie w 1569 roku Rzeczypospolitej 
Obojga Narodów – wspólnego państwa 
Polaków i Litwinów, utworzonego na zasadzie 
dobrowolnej, równoprawnej unii – stanowiło 
fenomen w ówczesnej Europie, który można 
dzisiaj uznać za pierwowzór obecnej Unii 
Europejskiej. 

Konstytucja 3 maja – przekształcająca 
XVIII-wieczną Rzeczpospolitą w monarchię 
konstytucyjną, opartą na regule trójpodziału 
władz, gwarantującą obywatelom opiekę 
p r aw a  –  by ł a  w i ę c  k o n s e k w e nt ny m 
rozwinięciem naszego dorobku. Warto również 
podkreślić, że ta doniosła, nowatorska 
reforma konstytucyjna stanowiła efekt 
procesu politycznego, a nie zbrojnej rewolucji 
i  krwawych represji  wobec całych klas 
społecznych. Przewodnią myślą konstytucyjną 
była idea obywatelskiej wspólnoty: „Wiwat Król 
kochany! Wiwat Sejm, wiwat Naród, wiwat 
wszystkie Stany!”. Ten historyczny akt jest dla 
nas stałym źródłem głębokiej dumy. 

(Ciąg na str. 2).

Duma Rzeczypospolitej 
230. rocznica ustanowienia polskiej konstytucji, pierwszej konstytucji Europy, 

powinna być inspirującym świętem całej współczesnej Europy
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(Ciąg ze str. 1).

Wrogowie wolności uznali, że nowoczesna, wolnościowa 
Konstytucja 3 maja jest dla nich zagrożeniem. Absolutystyczna 
imperialna Rosja, przy wsparciu Prus, wywołała wojnę o 
konstytucję i zrobiła wszystko, aby zniszczyć jej dorobek. 
Ale dzieło Konstytucji 3 maja przetrwało. W świadomości 

pokoleń zapisała się pamięć o przełomowej reformie 
ustrojowej, o zrywie myśli i ducha; zrywie, którego celem była 
zbawienna modernizacja, odwołująca się do najszczytniejszych 
uniwersalnych wartości. Dziedzictwo Konstytucji 3 maja to 
nieodłączna część najwspanialszego europejskiego dorobku. 
Nieprzypadkowo podczas obchodów 50. rocznicy traktatów 
rzymskich Konstytucja 3 maja została przywołana jako „jedno 
z pierwszych źródeł idei Unii Europejskiej”.

 Jestem przekonany, że także dziś możemy wspólnie 
czerpać z ideowych założeń i dziedzictwa majowej konstytucji 
– również zastanawiając się nad dalszym kształtem integracji 
europejskiej oraz nad ewentualną przyszłą nowelizacją 
traktatów europejskich. Stale inspirująca powinna być zawarta 
w Konstytucji 3 maja zasada: „Wszelka władza społeczności 
ludzkiej początek swój bierze z woli narodu”. Deficyt 
demokracji, niedoskonałe artykułowanie obywatelskiego 
przedstawicielstwa w kierowaniu decyzjami Unii Europejskiej 
– to jedno z naszych najważniejszych wspólnych wyzwań 
(ciekawe jest, że napięcie pomiędzy potrzebą praktykowania 
zarówno demokracji, jak i merytokracji odnajdujemy też w 
zapisach majowej konstytucji). Podobnie szukała ona też 
sposobów pogodzenia tradycji z nowoczesnością – była 
przecież połączeniem myśli Oświecenia z kultywowaniem 
wartości chrześcijańskich, uznanych za fundament jedności 
Europy. Trzeba podkreślić, że Ustawa rządowa z 1791 roku 
kierowała się zasadami, które do dzisiaj niezmiennie traktujemy 
jako podwaliny europejskiej cywilizacji i europejskiego ładu: 
poszanowaniem godności ludzkiej, wolności, równości i 
solidarności. To wskazania aksjologicznej busoli, których nigdy 
nie możemy utracić z pola widzenia. 

Dlatego dzielę się z Państwem ogromną dumą i radością 
w 230. rocznicę uchwalenia Konstytucji 3 maja. To wielkie 
święto dla Polaków i Litwinów, dla wszystkich narodów 
Europy Środkowo-Wschodniej, które stworzyły dorobek 
dawnej Rzeczypospolitej; to także nasze wspólne, europejskie 
święto. Niech będzie inspiracją do budowania jeszcze lepszej, 
zintegrowanej Europy. Niech będzie, jak w dawnych pieśniach, 
„majową jutrzenką”. 

Prezydent Andrzej Duda 

Duma Rzeczypospolitej

Zbigniew Rau

Polskie święto państwowe obchodzone 
3 maja w rocznicę uchwalenia Konstytucji 3 
maja 1791, ustanowione w 1919 r i ponownie 
w 1990 r. 

3  m a j a  1 7 9 1  u c hw a l o n o  d r u g ą  p o 
korsykańskiej konstytucję w nowożytnej 
Europie, a na świecie trzecią po amerykańskiej. 
Wyprzedziła m.in. konstytucję francuską. 
Konstytucja ta została uchwalona przez Sejm 
Czteroletni, który został zwołany w październiku 

1788. Uchwalenie Konstytucji 3 maja zostało 
uznane za święto już 5 maja 1791.

Począwszy od 2007 roku 3 maja jest 
również świętem narodowym Litwy.

W okresie zaborów Polski celebrowanie 
rocznic Konstytucji 3 maja było zakazane 
przez wszystkich zaborców. Polacy, którzy 
odważyli się obchodzić publicznie to święto 
byli surowo karani przez policję.

Obchody rocznicy konstytucji 3 maja były 

organizowane także w skupiskach Polonii, 
m.in. w Chicago.

Po odzyskaniu niepodległości w 1918, 
r o c z n i c a  Ko n s t y t u c j i  3  m a j a  z o s t ał a 
uznana za święto narodowe uchwałą Sejmu 
Ustawodawczego z 29 kwietnia 1919.  Po 
I I  wo j n i e  św i atowe j  o b c h o d z o n o  j e  d o 
1 94 6 ,  k i e d y  w  w i e l u  m i a sta c h  d o sz ł o 
do  demonstrac j i  studenckich.  Od tego 
czasu władze komunistyczne zaprzestały 

i  zabroni ły  publ icznego świętowania,  a 
próby manifestowania były często tłumione 
przez milicję. Święto to zostało oficjalne 
zniesione ustawą z  18 stycznia  1951 o 
dniach wolnych od pracy. Dopiero w roku 
1 9 8 1  p o n ow n i e  w ł a d z e  św i ęt ował y  t o 
historyczne wydarzenie.

Ś w i ę t o  N a r o d o w e  Tr z e c i e g o  M a j a 
przywrócono ustawą z 6 kwietnia 1990 
(weszła w życie 28 kwietnia).

Święto Narodowe Trzeciego Maja

"Uchwalenie Konstytucji 3 maja” – obraz Jana Matejki, 1891 r..

Król Stanisław August (po lewej, w królewskiej szacie zdobionej gronostajami) wchodzi do kolegiaty 
św. Jana Chrzciciela, gdzie Konstytucja zostanie zaprzysiężona przez Sejm. Marszałkowie Stanisław 

Małachowski i Kazimierz Nestor Sapieha niesieni na rękach przez posłów sejmowych. W tle Zamek 
Królewski, gdzie uchwalono Konstytucję.
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50 lat stosunków 
dyplomatycznych 

Stolicy 
Apostolskiej z 

Unią Europejską
U N I A  E U R O P E J S K A  z a i n i c j o w a ł a 

w  R z y m i e  p r o j e k t  p o d  n a z w ą  I t e r 
E u r o p a e u m ,  k t ó r y  m a  u p a m i ę t n i a ć 
5 0 .  r o c z n i c ę  n a w i ą z a n i a  s t o s u n k ó w 
dyplomatycznych państw członkowskich 
ze Stolicą Apostolską. W każdą niedzielę, 
począwszy od 9 maja, odbywać się będą 
„ s p a c e r y  h i s t o r y c z n e”  d o  r z y m s k i c h 
k o ś c i o ł ów,  w  k t ó r y c h  z o r g a n i z ow a n e 
z o s t a n ą  e k s p o z y c j e  o p o w i a d a j ą c e  o 
h i s t o r i i  r e l a c j i  d y p l o m a t y c z n y c h 
poszczególnych krajów z Watykanem.

P i e r w s z y  „ s p a c e r ”  r oz p o c z n i e  s i ę 
M szą  o d p raw i o n ą  o  g o d z .  1 2 .0 0  p r z ez 
kardynała Angelo De Donatisa w Bazylice 
św. Jana na Lateranie. Po jej zakończeniu 
uczestnicy przejdą pieszo do pobliskiej 
Bazyl ik i  Czterech Koronatów, wybranej 
przez Łotwę, a następnie do Bazyliki  św. 
Klemensa, wybranej przez Czechy. Spacer 
zakończy się w Bazylice św. Szczepana, 
narodowym kościele Węgrów w Rzymie.

Każdy z 27 krajów Uni i  Europejskiej 
wybrał  kościół,  z  którym jest związany 
z e  w z g l ę d ó w  h i s t o r y c z n y c h .  O b o k 
kościołów katolickich znalazły się także 
świątynie  luterań s k i e  i  p r aw o sł aw n e, 
c o  św i a d c z y  o  b o g at y m  d z i e d z i c t w i e 
k u l t u r o w y m  i  r e l i g i j n y m  p a ń s t w  U E . 
„ N i e k t ó r e  k o ś c i o ł y  m a j ą  p o w i ą z a n i a 
z  w i e l o m a  k r a j a m i ,  c o  j e s t  d ow o d e m 
n a  t r w a ł e  w z a j e m n e  r e l a c j e  m i ę d z y 
r ó ż n y m i  w s p ó l n o t a m i  e u r o p e j s k i m i ” 
–  w y j a ś n i ł a  w  w y w i a d z i e  d l a  R a d i a 
Watykańskiego Beata Goleńska,  attaché 
w  A m b a s a d z i e  U n i i  E u r o p e j s k i e j  p r z y 
Stol icy  Apostolsk ie j .

C h c e my  p r z y b l i ż yć  re l a c j e  pa ń st w 
członkowskich z  Unią  Europejską

„ W  k a ż d y m  z  k o ś c i o ł ó w  m a m y 
pewnego rodzaju  ekspozycję  –  jest  to 
p o d św i et l a ny  tote m ,  p r z e d staw i a j ą c y 
r y s  h i s t o r y c z n y  s t o s u n k ó w 
d y p l o m a t y c z n y c h  p o m i ę d z y  d a n y m 
k r a j e m  a  S t o l i c ą  A p o s t o l s k ą  – 
p o w i e d z i a ł a  w  r o z m o w i e  z  p a p i e s k ą 
r o z g ł o ś n i ą  B e a t a  G o l e ń s k a .  –  To t e m 
b ę d z i e  r ó w n i e ż  p o s i a d a ł  k o d  Q R , 
k t ó r y  b ę d z i e  m o ż n a  p o ł ą c z y ć  z 
dedykowaną stroną internetową www.
itereuroapeum.eu,  która  ruszy  9  maja , 
a  także przewodnik  z  mapą kościołów, 
k t ó r y  z o s t a n i e  u d o s t ę p n i o n y,  a b y 
ułatwić  trasę spaceru.“

P r z e z  k o l e j n e  s i e d e m  n i e d z i e l 
u c z e s t n i c y  „ s p a c e r ó w ”  o d w i e d z ą 
w s z y s t k i e  2 5  w y b r a n y c h  k o ś c i o ł ó w. 
K a ż d a  w y c i e c z k a  ś l a d a m i  h i s t o r i i 
s t o s u n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h 
r o z p o c z y n a ć  s i ę  b ę d z i e  o d  M s z y. 
Ostatn ią  n iedz ie lą  będz ie  27  czerwca, 
k i e d y  t o  n a  c m e nta r z u  n i e m i e c k i m  w 
Watykanie  odprawiona zostanie  Msza w 
intencj i  całej  Uni i  Europejskiej .  Niektóre 
celebracje będą odprawiane w językach 
narodowych państw członkowskich.

Źródło  Vat icannews
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Ś w i ę t o  P o l o n i i  i  P o l a k ó w  z a 
g ra n i c ą  u sta n ow i o n o  w  d owó d  u z n a n i a 
h i s t o r y c z n e g o  w k ł a d u  ś r o d o w i s k 
e m i g r a c y j n y c h  w  r e a l i z a c j ę  c e l ó w 
n a r o d o w o ś c i o w y c h  k r a j u  p r z o d k ó w. 
W s p ó l n e  o b c h o d y  z  D n i e m  F l a g i  R P 
m a j ą  s k ł a n i a ć  Po l a k ów  d o  r ef l e k s j i  o 
s z c z y t ny c h  k a r t a c h  h i s t o r i i  Po l s k i .

W  t y m  r o k u  o b c h o d z i m y  D z i e ń 
P o l o n i i  i  P o l a k ó w  z a  G r a n i c ą  p o  r a z 
d z i e w i ę t n a s t y .  P o d k r e ś l a m y  t y m 
s a m y m  w i e l o w i e k o w y  d o r o b e k 
ś r o d o w i s k  p o l o n i j n y c h  w  o d z y s k a n i e 
p r z ez  Po l s kę  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  w i e r n o ś ć 
i  p r z y w i ą z a n i e  d o  p o l s k o ś c i  o r a z 
p o m o c  k r a j o w i  w  n a j t r u d n i e j s z y c h 
m o m e n t a c h .  P o d k r e ś l a my,  ż e  j e s t  t o 
ś w i ę t o  r ó w n i e ż  t y c h ,  k t ó r z y  ż y j ą c  z 
d a l a  o d  z i e m i  o j c z y s t e j  p r z y c z y n i l i 

s i ę  d o  r o z w o j u  ś w i a t o w e g o  d o r o b k u 
l u d z k o ś c i .

O b c h o d o m  t y m  t o w a r z y s z y 
u s t a n o w i o n e  p r z e z  P a r l a m e n t 
ś w i ę t o  D n i a  F l a g i  R z e c z y p o s p o l i t e j 
P o l s k i e j  j a k o  j e d n e g o  z  g ł ó w n y c h 
sy m b o l i  p a ń s t w ow y c h .  S y m b o l  Po l s k i , 
k t ó r y  j e s t  z  n a m i  w e  w s z y s t k i c h 
w a ż ny c h  c hw i l a c h :  p o d c z a s  w i e l k i c h 
u r o c z y s t o ś c i  p a ń s t w o w y c h ,  w  d n i 
ż a ł o b y ,  w  m o m e n t a c h  w z r u s z e ń  i 
r a d o ś c i  j e s t  w y r a z e m  s z a c u n k u  d l a 
w s p ó l n ot y,  k t ó r ą  t w o r z y my.

N i e s t e t y,  n a w e t  w  X X I  w i e k u ,  w 
św i e c i e  p owsz e c h n i e  g wa ra ntowa nyc h 
p r aw  i  w o l n o ś c i ,  z d a r z a  s i ę ,  ż e  n a s z a 
n a r o d o w a  i d e n t y f i k a c j a  n a p o t y k a  n a 
r e p r e s j e  c z y  d z i a ł a n i a  n a r u s z a j ą c e 
p r aw a  m n i e j sz o ś c i  n a r o d ow y c h .  Ta k ż e 

o  t y m  a s p e k c i e  n a s z e j  t o ż s a m o ś c i 
m u s i m y  p a m i ę t a ć  ś w i ę t u j ą c  D z i e ń 
Po l o n i i  o r a z  D z i e ń  F l a g i  R P.

W  t e n  s z c z e g ó l ny  d z i e ń  w y r a ż a my 
g ł ę b o k i e  p o d z i ę k o w a n i a  P o l o n i i  i 
Po l a k o m  z a  g r a n i c ą  z a  p a r t n e r s t w o  w 
r e a l i z a c j i  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  k r a j u 
i  w  p r o m o w a n i u  p o l s k i c h  i n t e r e s ó w 
n a  ś w i e c i e .  W  t y m  d n i u  w  s p o s ó b 
s z c z e g ó l ny  d z i ę k u j e my  z a  b u d ow a n i e 
p o z y t y w n e j  o p i n i i  o  P o l a k a c h ,  z a 
b y c i e  a m b a s a d o r e m  p o l s k o ś c i ,  z a 
p i e l ę g n o w a n i e  j ę z y k a  o j c z y s t e g o  i 
n a s z y c h  w a r t o ś c i  o r a z  t w o r z e n i e  t y m 
s a my m  św i at ow e j  w i e l o k u l t u r ow o ś c i .

Z b i g n i ew  R AU,
M i n i s t e r  s p r aw  z a g r a n i c z ny c h .

Obchody Dnia Polonii i Polaków za Granicą   
oraz Dnia Flagi Rzeczypospolitej Polskiej

W  P O N I E D Z I A Ł E K ,  3  M A J A ,  w 
W a r s z a w i e  d o s z ł o  d o  d w u s t r o n n e g o 
s p o t k a n i a  p r e z y d e n t ó w  A n d r z e j a 
Dudy  i  Wołodymyra  Zełensk iego,  który 
przybył  na  uroczystości  230.  rocznicy 
uchwalenia  konstytucj i  3  Maja .

P o  z a k o ń c z e n i u  o f i c j a l n y c h 
p a ń s t w o w y c h  o b c h o d ó w  z  u d z i a ł e m 
także prezydentów Litwy,  Łotwy i  Estoni i 
p r ez y d e n t  D u d a  r oz m aw i ał  n a  Z a m k u 
Królewskim z  prezydentem Zełensk im.

P o  r o z m o w i e  l i d e r z y  P o l s k i  i 
U k r a i n y  w y g ł o s i l i  o ś w i a d c z e n i a  d l a 
p r a s y.  P r e z y d e n t  D u d a  p o d z i ę k o w a ł 
p r e z y d e n t o w i  Z e ł e n s k i e m u  z a  u d z i a ł 
w  u r o c z y s t o ś c i a c h  z w i ą z a n y c h  z 
N a r o d o w y m  Ś w i ę t e m  K o n s t y t u c j i  3 
Maja .  W tym kontekście  podkreśl i ł ,  że 
zarówno Polska,  jak i  Ukraina przynależą 
d o  " w s p ó l n e g o  p n i a "  k u l t u r o w e g o , 
h istorycznego i  ustro jowego w Europie, 
a obecność prezydenta Ukrainy 3 maja w 
Polsce,  to  wyraz sol idarności  i  jedności 
te j  części  Europy.

Omówil iśmy z prezydentem (Ukrainy) 
na jważnie jsze  kwest ie  b ieżące,  przede 
wszystkim związane z bezpieczeństwem 
Ukrainy,  problemem okupowanego przez 
Rosję  Krymu,  problemem okupowanych 
o k rę g ów  -  d o n i e c k i e g o  i  ł u g a ń s k i e g o, 
o b e c n o ś c i  i  l i c z e b n o ś c i  r o s y j s k i c h 
o d d z i a ł ó w  w o j s k o w y c h ,  k t ó r e ,  j a k 
wiemy,  w c iągu ostatnich miesięcy były 
tam re lokowane z  różnych części  Ros j i 
–  po informował  prezydent  Duda.

P r e z y d e n t  r e l a c j o n o w a ł ,  ż e 
podczas spotkania  mówi ł  Zełensk iemu 
o  z b l i ż a j ą c y m  s i ę  s z c z y c i e 
B u k a r e s z t e ń s k i e j  D z i e w i ą t k i ,  k t ó r y 
odbędzie się za tydzień w Bukareszcie. Jak 
mówi ł  Duda,  szczyt  będz ie  poświęcony 
m . i n .  p r o b l e m o m  b e z p i e c z e ń s t w a . 
M y ś l ę,  ż e  k w e s t i a  U k r a i ny  i  B i ał o r u s i 
b ę d z i e  t a m  b a r d z o ,  b a r d z o  i s t o t n y m 
t e m a t e m .  W  s z c z e g ó l n o ś c i  U k r a i ny  i 
o s t a t n i e j  r o s y j s k i e j  o b e c n o ś c i  p r z y 
granicy  ukra ińsk ie j  –  zaznaczył .

W  te j  p e rs p e k t y w i e  roz m aw i a l i ś my 
o  z b l i ż a j ą c y m  s i ę  s z c z y c i e  c a ł e g o 
S o j u sz u  Pół n o c n oat l a nt yc k i e g o,  k tó r y 
o d b ę d z i e  s i ę  z a  p ó ł t o r a  m i e s i ą c a ,  w 
połowie  czerwca w Bruksel i ,  gdz ie  ten 
temat  z  całą  pewnością  również  będz ie 
omawiany –  podkreśl i ł  Duda.

J a k  z a z n a c z y ł ,  c h o d z i  o 
b ez p i e c z e ń st wo  U k ra i ny,  a  w  z w i ą z k u 
z  t y m  o  b ez p i e c z e ń st wa  c ał e j  E u ro py 
Ś r o d k o w e j .  A  p o  d r u g i e ,  t o  k w e s t i a 
ta k ż e  i  w s k a z a n i a  U k r a i n i e  w  s p o s ó b 
s f o r m a l i z ow a ny  d r o g i ,  k t ó r ą  p ow i n n a 
z m i e r z a ć  d o  c z ł o n k o s t w a  w  S o j u s z u 
Północnoat lantyck im -  mówi ł  Duda.

W s k a z y w a ł ,  ż e  c h o d z i  o  " m a p ę 
drogową" do członkostwa w NATO,  która 
w tej  chwil i  jest  sprawą fundamentalną, 

i  o  którą  Ukra ina  w te j  chwi l i  walczy,  a 
n a  k tó re j  to  d ro d z e,  n i e  t y l ko  Po l s ka , 
a le  także "przy jac ie le  w naszej  części 
Europy"  wspiera ją  Ukra inę.

J a k  p r z e k a z a ł  D u d a ,  p o d c z a s 
s p o t k a n i a  Z e ł e n s k i  z a p r o s i ł  g o  n a 
Ukrainę w sierpniu tego roku na obchody 
30.  rocznicy  odzyskania  n iepodległości 
przez Ukrainę.  Prezydent poinformował, 
ż e  p r z y j ął  za p ro sz e n i e  i  b ę d z i e  c z y n i ł 
wszystko,  żeby  być  obecnym.

D u d a  p ow i e d z i ał  też ,  ż e  s p ot ka n i e 
b i l a t e r a l n e  z o s t a ł o  z w i e ń c z o n e 
p o d p i s a n i e m  w s p ó l n e j  d e k l a r a c j i  o 
perspektywie  europejsk ie j  d la  Ukra iny. 
W  t y m  z a k r e s i e  o c z y w i ś c i e  t a k ż e  i 
Polska cały  czas n ieprzerwanie  Ukrainę 
wspiera  –  zadeklarował  Duda.

Z e ł e n s k i  p o d z i ę k o w a ł  p o l s k i e m u 
prezydentowi za zaproszenie na obchody 
230.  rocznicy uchwalenia  Konstytucj i  3 
M a j a .  Zł oż y ł  też  z  te j  o ka z j i  ż yc z e n i a 
n a r o d o w i  p o l s k i e m u .  P a ń s t w u ,  k t ó r e 
nas  zawsze wpiera  i  jest  nam życzl iwe 
–  powiedz iał .

Po i nfo r m ował  p o n a d to,  ż e  za p ro s i ł 

p rez yd e nta  D u d ę  w ra z  z  m ał ż o n ką  n a 
s i e r p n i o w e  u r o c z y s t o ś c i  z w i ą z a n e 
z  t r z y d z i e s t o l e c i e m  n i e p o d l e g ł o ś c i 
Ukrainy.  W przededniu tych uroczystości 
odbędzie  s ię  p ierwszy szczyt  Platformy 
K r y m s k i e j ,  n a  k t ó r y  z a p r o s i l i ś m y 
w y ł ą c z n i e  p r z y j a c i ó ł  U k r a i n y  – 
powiedz iał  Zełensk i .

Te n  s z c z y t  b ę d z i e  p i e r w s z ą  t a k ą 
p l at f o r m ą ,  n a  k t ó r e j  p o  r a z  p i e r w s z y 
będz iemy mówić  o  deokupacj i  Krymu – 

dodał  prezydent  Ukra iny
C h c i ał by m  p o d z i ę k ow a ć  Po l s c e,  a 

szczególnie panu prezydentowi Andrzejowi 
Dudzie za wspieranie Ukrainy na jej drodze 
do struktur euroatlantyckich. Dziękujemy 
Polsce za twarde stanowisko dotyczące 
integralności  terytor ia lnej  Ukrainy,  jak 
również za to, że Polska jasno opowiada się 
za nieuznawaniem aneksji Krymu – mówił 
Zełenski.

Wiem, że między naszymi państwami 
i  narodami  są  pewne n ierozstrzygnięte 
k w e s t i e  h i s t o r y c z n e ,  a l e  j e s t e m 
p r z e ko n a ny,  ż e  w  p r z ysz ł o ś c i  z o sta n ą 
one rozwiązane i  między nami nie będzie 
n ieporozumień –  dodał .

P r e z y d e n t  D u d a  d z i ę k o w a ł  z a 
" ż yc z l i wo ś ć "  z  j a ką  p rez yd e nt  U k ra i ny 
odnosi  się do polskich postulatów, w tym 
t yc h  m a j ą c yc h  c h a ra k te r  d w u st ro n ny. 
W y r a z i ł  n a d z i e j ę ,  ż e  n i e b a w e m  u d a 
s i ę  s t w o r z y ć  i n s t y t u c j e  k u lt u r a l n e  w 
P r z e m y ś l u  i  w e  Lw o w i e  d l a  P o l a k ó w 
mieszkających na  Ukra in ie  i  Ukra ińców 
mieszkających w Polsce.

Mam nadzieję, że to jest dobry przykład 

budowania jak najlepszych relacji  polsko-
ukraińskich – przekonywał Duda.

Przyznał ,  że "kwestie historyczne są 
trudne, bo historia naszych narodów jest 
trudna".  Wierzy  jednak,  że  dz ięk i  dobre j 
wol i  i  poszukiwaniu  mądrych rozwiązań 
t a k ż e  i  d l a  n a s z y c h  s p o ł e c z e ń s t w 
znajdziemy właściwe środki,  aby kwestie 
h istoryczne budowały  nasze re lac je.

PAP.

Zełenski:  Dziękuję Polsce za twarde 
stanowisko ws. integralności  

terytorialnej Ukrainy

Polityka
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Hanna SZYMBORSKA
    

Powroty
Chcę pamiętać
świerszczy granie
lot motyla
migotliwy
zapach lasu
i maciejki
oraz Mamo
Twe wołanie
bochen
pieczonego chleba
Twoje dłonie spracowane
Mamo moja
chcę pamiętać
Twe oblicze zatroskane
wiem że czasu
już nie cofnę
boś już cieniem
w sercu moim

Mamo moja
żegluj sobie
po niebieskim oceanie

  Matka
Nadzieja umierała
wraz z nią
oczy w kolorze błękitów nieba
zachodziły mgłą
pustka spojrzenia
ziąb
wszechogarniająca  nicość

oddech coraz szybszy
              
odchodziła cicho
zasypiając
tylko kurcz jej dłoni
zaciśniętej
przywołał strach
i bezradność wielką

dwie wielkie łzy popłynęły
z jej oczu
            
Mamuniu  nie odchodź
szeptałam

oczy szeroko rozwarte
nabrały życia
i zgasły

nie zostawiaj mnie

dlaczego odeszłaś   Mamo

Ogród  z marzeń
Widzę ogród mój
z marzeń sennych
z fosforyzującą zielenią
wiatru i słońca
z pajęczyną rozpiętą
między fiolety bzów
i malwami zaglądającymi
w moje okna
ogród
przeciągający się

pod dotykiem
promienistych palców
słońca
mój dom
z zapachem pieczonego chleba
i spracowane ręce matki
mój ogród
moje marzenia
dotykające pieszczotą
i koniecznością
jak życie

Modlitwa matki
Zdrowaś Maryjo
łaskiś pełna
błogosław moim dzieciom

modli sie kobieta
u stóp ołtarza

paciorki różanego drzewa
przesuwają sie w takt słów modlitwy

muzyka myśli matki
która kocha

błogosławionaś między niewiastami

kostyczne palce drżą
zamyśla się

dzieci
sens jej życia

błogosławiony owoc żywota

kobieta płacze

myśli niepokorne wymykają się
jak bielmo oczu

przysłaniają świat

splątane słowa modlitwy

różaniec oplata starczą dłoń

pochylone plecy
zatroskana twarz

pod twoją obronę uciekamy się

dzieci moje życie moje

naszymi prośbami nie racz gardzić
w potrzebach naszych

samotne łzy
samotny człowiek
cała szerokość miłości
i strach
myśli o przemijaniu

 Moja mamo
Patrzę
na myśli twoje
w kostycznych palcach
spracowanych dłoni
i włosach
bielszych niż śnieg
zamknięte

miłość matczyna
ukryta
w dotyku twej dłoni
tak bliska jest mi
jak poezja
którą noszę w sercu
moja Mamo.

 Okulary  
mojej mamy

Ślęcząc przy lampie naftowej
czytywała nam Sienkiewicza
mickiewiczowska epopeja
była obowiązkową lekturą
dziergała na drutach wełniane szaliki
i darła pierze
w zimowe wieczory
uczyła nas pacierza
i śpiewała najpiękniej na świecie
ludowe pieśni

okulary grube jak dno butelki
pozostały po Niej
w szufladzie mojego biurka

Mamo przytul  
mnie

Srebrzysta mgła o poranku
budzący się dzień
nostalgiczny stukot kół bryczki
wiozącej nas do kościoła

dobrotliwa twarz ojca
z cieniem zastygłego uśmiechu
jego spracowana dłoń  
gładząca moje płowe warkocze

matka otula mnie ramionami
jak wełnianą chustą
czuję ciepło jej ramion
jestem bezpieczna

ile to lat minęło
moje myśli biegną
wątłą dróżką wspomnień
szczęśliwego dzieciństwa

mamo przytul mnie
potrzebuję ciepła ramion twoich
domu rodzinnego
spokoju

Spotkania z pięknem
Człowiek jest wrażliwy na piękno – piękno 

w sztuce, piękno w przyrodzie, piękno w drugim 
człowieku. Ileż to razy staje się wobec dzieła, 
które zachwyca – doborem kolorów, grą światła, 
wydobyciem tajemnicy związanej z człowiekiem, 
koncepcją ujęcia tematu. Innymi słowy -  estetyka 
to rozbudowana teoria dotycząca przede wszystkim 
wartości. Wybitny polski poeta Cyprian Kamil 
Norwid próbuje  uwznioślić piękno, jak na romantyka 
przystało, opisując piękną muzykę Fryderyka 
Chopina. 

W polskiej literaturze, w prozie, mamy też dużo 
opisów piękna. Tak jest na przykład u Henryka 
Sienkiewicza w „Quo vadis” przy opisie bohaterki. Tu 
również na pojęcie piękna nakłada się pojęcia dobra, 
wrażliwości, niewinności. “Choćbyśmy cały świat 
przemierzyli w poszukiwaniu Piękna, nie znajdziemy 

go nigdzie, jeżeli nie nosimy go w sobie…”.  I jak tu 
nie przyznać  racji wyżej wymienionym słowom  
Ralpha Waldo Emersona, amerykańskiego poety  i 
eseisty, cenionego z powodu wielkiego talentu 
oratorskiego.

      Obecny numer “Gazety Polskiej Bukowiny” 
zapoczątkowuje rubrykę pod tytułem “Spotkania 
z pięknem ” we wszystkich jego przejawach. 
Jej zawartość (wiersze, małe formy, esseje, 
rozważania, w tym rysunki i zdjęcia) będzie zależała 
i od Ciebie, szanowny Czytelniku.

Jak powiedział Cyprian Kamil Norwid:
„ Bo piękno na to jest, by zachwycało
Do pracy – praca, by się zmartwychwstało.”
W niniejszym numerze najpiękniejsze słowa 

uznania  dedykujemy Matce.

Łucja USZAKOWA

Trzy matki
Dziś, modląc się przed 

ołtarzem Matki,
Zobaczyłam nagle oblicze Matki tej,
Która ze swym mlekiem 

dała mi miłość 
Ku trzeciej Matce – Ojczyźnie.
Więc, która z nich dla mnie 

najdroższą jest?
Czy ta, со stojąc przy swym synu,
Ocierała krople drogiej krwi,
Ofiarowanej za nas wszystkich,
Za odkupienie naszych win?
A może ta, со urodziwszy,
Oddawszy cząstkę życia mi 
Uczyła zawsze: “Znoś trudności,
Jak Chrustus zapowiadał ci”.
Więc pozostała trzecia,
Так daleka i tak bliska,
Zielona, piękna, odrodzona,
Pracująca, kochająca,
O dzieciach swych pamiętająca.
Jeżeli miałabym trzy serca,

Płonące jak ogniska żar,
То każdej z matek bym oddała 
Po jednym, jako córki dar.
Ale mam jedno.
Trudno dzielić to,
                         со należy każdej z nich, 
Во każda Matka dała życie,
I kocha czule dzieci swe.
Odjeżdżam, żegnam Cię, Ojczyzno!
Więc usłysz, wołam Ciebie, hej !
Caluję Ciebie, święta Ziemio
Tej trzeciej drogiej matki mej.

Lublin, 22 lipca 1992 r., 
w dniu urodzin mojej matki.

Pani Hanna SZYMBORSKA jest poetką 
z Mrągowa i autorką licznych wierszy, 
Często pisze o przyrodzie, o przemijaniu, 
o szeroko pojętym życiu człowieka. Pani 
Hanna zadebiutowała współautorskim 
tomikiem poezji „Pierścienie ognia” w 
2013 roku. W tym samym roku ukazała 
się antologia poezji „Do jutra”. Rok później 
został wydany autorski tomik poetycki 
Hanny Szymborskiej „W dłoniach nadziei”. 
W styczniu 2015 ukazał się zbiór wierszy 
„Niepokorne trwanie”. W 2016 został 
wydany trzeci autorski tomik poezji 
„Trzaski”. 

Hanna Szymborska jest opiekunką 
nieformalnej grupy poetyckiej skupiającej 
młodzież „Salonik literacki”

CO WIEMY O POLSKIM GODLE, Mazurku Dąbrowskiego i 
narodowych barwach? Na to i inne pytania odpowiada film 
edukacyjny IPN.

Symbolami narodowymi Rzeczypospolitej Polskiej są: 
godło – Orzeł Biały, barwy biało-czerwone oraz hymn – 
Mazurek Dąbrowskiego. Zapisy na temat symboli znajdują 
się w Konstytucji RP oraz Ustawie o godle, barwach i hymnie 
Rzeczypospolitej Polskiej oraz o pieczęciach państwowych. 
Symbole narodowe podlegają ochronie prawnej, co oznacza, 
że obowiązkiem każdego Polaka, urzędów, instytucji i 

organizacji działających na terenie Polski jest otaczanie ich 
najwyższym szacunkiem i czcią.

Art. 28. Zasada Ochrony Symboli Narodowych 
1. Godłem Rzeczypospolitej Polskiej jest wizerunek orła 

białego w koronie w czerwonym polu. 
2. Barwami Rzeczypospolitej Polskiej są kolory biały i 

czerwony. 
3. Hymnem Rzeczypospolitej Polskiej jest Mazurek 

Dąbrowskiego. 
4. Godło, barwy i hymn Rzeczypospolitej Polskiej 

podlegają ochronie prawnej. 
5. Szczegóły dotyczące godła, barw i hymnu określa 

ustawa. Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 2 
kwietnia 1997 r. (Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej z 
dnia 2 kwietnia 1997 r.)

Film oparty jest o treści zawarte w wystawie IPN pt. 
„Polskie symbole narodowe”, dostępnej online https://
tinyurl.com/y4qzrnd9 przygotowanej przez Biuro Edukacji 
Narodowej Instytutu Pamięci Narodowej Delegatura w 
Bydgoszczy.

 Film „Polskie Symbole Narodowe”



5maj 2021 r. Nowa książka

ЦЯ КНИЖКА ніби для мене написана, 
тобто для людини, яка досить багато знає 
про Голокост, але значно менше – про по-
воєнне життя вцілілих та їхніх нащадків. 
Я познайомився з ї ї  автором Міколаєм 
Ґрнберґом кілька років тому на літера-
турному фестивалі в Польщі. Спочатку 
мені дуже сподобався його виступ, його 
спокійний і навіть іноді іронічний спосіб 
говорити про жахливі речі. Дорогою додо-
му я почав цю книгу читати і відразу захо-
тів перекласти її для українського читача.
Раніше і як перекладач, і як редактор я 
працював із текстами безпосередньо про 
Голокост, а тут йдеться про його наслідки 
в наступних поколіннях. Автор розмовляє 
з дітьми тих, хто вижив в Аушвіці та інших 
концтаборах, і має до кожного з них, тепер 
уже дорослих людей, певний набір питань. 
Якою була атмосфера в домі, де ви вирос-
тали? Як поводилися батьки? Чи між ними 
був добрий контакт? Чи вони любили одне 
одного? Чи дарували батьківське тепло?

Я собі наївно уявляв, що той, хто ди-
вом пережив Голокост, мав дуже радіти з 
цього приводу. Цієї радості йому мало ви-
стачити на ціле життя, щоб ділитися нею 
зі своїми дітьми, народження яких також 
було дивом. Але вже з першого розділу 
книги ми бачимо прямо протилежне.

Син тих, хто пережив Голокост, 
р о з ка зує ,  що  вдо м а  у  н ь о го  бу в 
Аушвіц. Нестерпне життя. І  далі в 
багатьох розповідях йдеться про 
зростання в абсолютно ненормаль-
ній атмосфері, коли батьки або зне-
цінюють проблеми своїх дітей, бо що 
це таке на тлі концтаборів, або, на-
впаки, намагаються їх настільки від 
усього оберігати, що ті почуваються 
ув’язненими. Більшість із них мали 
сповнене не до к інця зрозумілих 
страждань дитинство.

Книжка Ґрінберґа намагається 
пояснити, чому так сталося. Напри-
клад, в одному з розділів ми чуємо 
історію жінки, для якої день визво-
лення з концтабору виявився найстрашні-
шим у житті. За колючим дротом усі сили 
кидалися на те, щоб вижити. І  раптом 
війна закінчується, всіх випускають і ви-
являється, що твій світ зруйнований. Не 
залишилося нікого, ні родичів, ні друзів, 
можеш іти куди хочеш, але йти нема куди. 
Ця травма втрати передалася і дітям.

Автор каже, що це книга про євреїв, 
але не для євреїв. Дослівно він так не 
каже, це вже моя інтерпретація, але ду-
маю, що цілком коректна. Укладаючи цю 
збірку, Міколай хотів вийти за межі вузь-
кого кола, яке знає про все тут сказане з 
власного досвіду.

Сам автор досить пізно прийшов до 
своєї єврейської ідентичності. Точніше, 
з одного боку, для нього ніколи не було 
секретом, що він єврей. Він слухав розпо-
віді бабці, яка пережила Аушвіц, знав, як 
і де його батьки переховувалися малими 
дітьми під час війни. З іншого, як часто 
бувало і в Радянському Союзі, і в пово-
єнній комуністичній Польщі, його родина 
не дотримувалася єврейських традицій. 
Але вже дорослою людиною він приходить 
до того, що треба всі ці історії  цілісно 
осмислити,  і  починає цим займатися 
професійно.

Навряд чи в Європі ХХ століття зна-
йдуться народи, які б не зазнали трагедій. 
Автор зовсім не намагається применшити 
їх, просто хоче пояснити: не обов'язково 
бути євреєм, щоб зрозуміти трагедію та-
кого масштабу, як Голокост. У цих розпо-
відях вражає несприйняття жертв Аушвіцу 
в самому Ізраїлі. 

Якщо в США з ними працювали психо-
терапевти, то у власній державі вони спо-

чатку не отримали навіть елементарного 
співчуття.

Це несприйняття пов’язане зі ставлен-
ням до європейських євреїв як до таких, 
що не чинили опору. Євреї, які ще напри-
кінці ХІХ – на початку ХХ ст. виїжджали 
в Палестину, вважали, що в Європі вони 
як були гнаними, так ними і залишаться 
назавжди. Єдиний порятунок вони вбача-
ли в тому, щоб створити власну сильну 
державу, яка їх буде захищати.

Од н а к  д а л е ко  н е  в с і  хот і л и  ї хат и , 
оскільки уявляли собі складнощі ство-
рення держави у страшенно важких по-
літичних і природних умовах. Багатьом 
європейським євреям зд а в а л о с я ,  що 
вони достатньо асимільовані,  що вони 
є носіями німецької чи польської куль-
тури. Або, скажімо, в Радянському Союзі 
багато з них ставали комуністичними 
діячами.

Після влаштованого нацистами Голо-
косту ті, котрі виїхали раніше, звичайно, 
мали п ідстави казати:  «Ми ж вас по -
переджали.  А  тепер ви приїжджаєте. 
Ч о го?  Тр е ба  бул о  ї хат и  тод і » .  Я  о с о -
бисто абсолютно не даю цьому оцінки. 
Ані виправдовую нікого, ані засуджую, 
лише констатую факт. Щойно суд над 
Адольфом Айхманом доніс до свідомості 
тамтешніх євреїв, що, можливо, чинити 
опір в Європі в часи Другої світової було 
не так легко, як вони собі уявляли. Зре-
штою, говорити на цю тему – як ходити 
по мінному полю. Якби я сам не мав у 
собі чверті єврейської крові,  то, певно, 
взагалі б не наважився рота відкрити.

Важко назвати людиною істоту, яка 
не вміє співчувати чужій біді.  Але якщо 

комусь мало суто моральної причини, то 
можна підійти до справи прагматично: 
співчувати іншим варто хоча б для того, 
щоб інші в нашу важку годину співчува-
ли, а отже, й допомагали нам.

Т і л ь к и  щ о  т а м  п р о  ц е  г о в о р и т и , 
якщо ми й своїм не надто співчуваємо. 
Звичайно, не можна порівнювати Другу 
світову і  нашу нинішню війну з Росією, 
але й ця війна вже завдала травм вели-
чезній кількості людей. Всі пам’ятають 
е н т у з і а з м ,  я к и й  бу в  у  п е р ш і  м і с я ц і : 
«Допоможемо армії ,  не кинемо напри-
зволяще наших вояків». Сьогодні вони 
на кожному кроці стикаються з,  м’яко 
кажучи, дуже прохолодним ставленням 
до себе, що лише посилює їхню травму.

Комусь це може видаватися смішним 
– петарди на Новий рік. Але довкола нас 
є люди, які реагують на це дуже боліс-
но.  Не тому,  що цього хочуть,  а  тому, 
що с тр ес овий р озлад у  так і  секунди 
виявляється сильнішим за них. Думаю, 
бодай у  таких речах ми б  могли бути 
трохи емпатійнішими.

К н и га  н а ш то в х ує  н а  р о зду м и  п р о 
наслідки Голодомору для нас, сучасних 
українців. Але дуже б не хотілося, щоб 
український читач вважав, ніби я пере-
клав цю книжку заради того,  щоб він 
подумав про Голодомор. Ми і  так маємо 
безліч підстав досліджувати Голодомор 
і  пам’ятати про нього.  Я переклав цю 
книжку, щоб український читач дізна-
в с я  п р о  п р о бл е м и  д ру го го  п о кол і н н я 
Голокосту. Але те, що паралелі між цими 
двома трагедіями виникають, – річ при-
родна, адже в обох випадках ідеться про 
спланований тоталітарними державами 
геноцид і  про мільйони жертв.

І,  зокрема тому, мене страшен-
но дратують в  Україн і  мудрагелі , 
як і ,  будучи зазвичай нащадками 
тих, хто приніс сюди на своїх баг-
нетах владу з Москви і  влаштував 
Голодомор, розказують тепер, що 
й українці служили цій владі,  були 
комісарами,  б ільшовиками і  самі 
їздили по селах, відбирали у селян 
зерно, одне слово, власними рука-
ми той Голодомор спричинили.

Так, це правда: були, служили і 
відбирали. Бо де є окупація, там за-
вжди є колабораціонізм. Тільки я би 
хотів подивитися на якогось внука 
чи правнука німецьких есесівців, 
я к и й  б и  с п р о бу в а в  з р о б и т и  с о б і 

сьогодні  блогерську кар’єру в Ізраїлі , 
розказуючи євреям, що вони самі собі 
організували Голокост,  бо  служили в 
єврейській поліції ,  яка висилала людей 
з ґетто до концтаборів, і  в концтабірних 
з о н де р ко м а н д а х ,  я к і  з а га н я л и  і н ш и х 
євреїв до газових камер.Головна правда 
полягає в тому, що не євреї  створили 
н а ц и с тс ь к и й  р еж и м ,  та к  с а м о,  я к  н е 
українці встановили у себе московський 
комуністичний режим. А коли вже такі 
режими встановлені, тоді залякати, зла-
мати і довести до тваринного стану, як 
це діялося в сталінських і  гітлерівських 
таборах, можна кожного, незалежно від 
віку, освіти, виховання чи національної 
приналежності. Ось це і є головний урок 
історії: якщо ми не хочемо, щоб люди по-
водилися, як тварини, треба не заганяти 
їх у тваринні умови.

Незламні герої народжуються на сві-
ті  рідко, тому можна зрозуміти і  якоюсь 
мірою виправдати того,  хто  п ішов на 
злочин заради виживання в концтаборі. 
Але тих, хто будує концтабори, ні зрозу-
міти, ні виправдати неможливо. Одним із 
складників Голокосту був той-таки голод. 
У «Я звинувачую Аушвіц»  не раз виникає 
тема ховання грошей або коштовностей 
на чорний день, який обов’язково наста-
не,  просто невідомо коли.  Тому треба 
мати десь приховані цінності,  за які  у 
в ідповідний момент можна буде при-
дбати хліба і  продовжи-ти своє життя.

Очевидно,  що й українці  мають цю 
травму, яка передається з покоління в 
покоління. Мені здається, ця генетична 
пам’ять  дос і  змушує нас  хворобливо 
ставитися до їжі.  Причому наші тради-

ційні  намагання на останні  гроші  на -
кривати на свята неймовірні для людей 
Заходу столи, щоб показати, що ми не 
бідні,  не голодні,  – це також травматич-
на поведінка.

Інша, вже не пов’язана з книжкою, 
але виразна наша травма зумовлена 
тим, що землі нинішньої України весь 
час входили до складу різних держав. І 
коли постала незалежна Україна, ми у 
глибині душі зберегли ставлення до вла-
ди як до чогось чужого, накинутого нам 
іззовні.  Звідси наше постійне бажання 
обходити закони, дурити начальство і 
всіляко хитрувати. Все це легко пояс-
нити, але, не позбувшись цієї  травми, 
ми не вибудуємо нормальних стосунків 
між суспільством і  владою.

У нас ніколи не було часу та можли-
востей осмислити наші трагедії .Ми не 
могли проговорити травму Голодомору 
в часи, коли залишалася та влада, яка 
його організувала. Ми не могли як слід 
осмислити трагедію поділу  українців 
під час Другої  світової ,  залишаючись 
під владою, яка до цього призвела. Що 
не означає, ніби ми приречені жити по-
діленими навічно.

Я знаю поіменно всіх своїх родичів, 
які  були мобілізовані до Червоної армії, 
і  так само тих, які  воювали в УПА. Мені 
це не заважає, я з цього приводу сам із 
собою не сварюся. Ідеологічно я до них 
ставлюся не однаково, але по-людськи 
співчуваю всім, бо усвідомлюю, що не 
маю поняття, як би вчинив на їхньому 
місці. Тим більше, що часто вони просто 
не мали вибору.

Найсвіжіший приклад – Майдан. Для 
мене це найбільша травма дорослого 
с в і до м о го  ж и т тя .  Ро з с т р і л и  в  це н т р і 
К и є в а  у  Х Х І  с т ол і т т і ?  Я к  т а к е  м о ж е 
в ідбуватися? Як  це адекватно осмис-
лити? Цю травму мали би проговорити 
л ітература,  мистецтво,  з  нею мали би 
працювати психотерапевти.  Натомість 
одразу почалася агресія Росі ї ,  довело-
с я  в і д к л а с т и  вч о ра ш н ю  т ра гед і ю,  б о 
сьогодні  вже є  нова.  Неможливо про-
працьовувати травму одночасно  з  п р о -
це с о м  т ра в м ат и з а ц і ї .  М а є  м и н у т и  ч а с 
і  н а с тат и  я ке с ь  з а -
с п о к о є н н я . 

Олександр  
БОЙЧЕНКО, 

український  
літературознавець, 

публіцист,  
перекладач.

Spotykają się w Nowym Jorku, 
Warszawie, Tel Awiwie. Łączy ich to, że mieli 
nie istnieć. Że są Żydami i zostali wychowani 
przez ocalałych z Holokaustu. Także to, że w 
większości nigdy nie poznali wielu ze swych 
najbliższych.

OSKARŻAM AUSCHWITZ. Opowieści 
rodzinne to wybór dwudziestu kilku 
rozmów, które autor przeprowadził z 
dziećmi ocalałych z Holokaustu. Dają one 
przenikliwy, poruszający obraz przeżyć 
rozmówców, dotykając tematów często 
przemilczanych: odkrywania historii 
rodzinnych, życia w cieniu cierpienia 
rodziców, bólu z powodu utraty najbliższych, 
a przede wszystkim potrzeby bycia 
zrozumianym i  poszukiwania bliskości. 
Głosy te tworzą chór, którego sile trudno się 
oprzeć, a jednocześnie są zaproszeniem do 
dialogu na tematy dotąd rzadko poruszane 
poza wąskim gronem.

WZMIANKA O  AUTORZE.  Jest  synem 
fizyka Mariana Grynberga i  Danieli  z domu 
Gutenberg. 

Ukończył  stud ia  psycholog iczne  na 
Uniwersytecie Warszawskim.

W 1993 zadebiutował jako fotograf. 
Prowadził  wykłady w Leica Academy oraz 
w Związku Polskich Artystów Fotografików. 
Założył  grupy fotograf iczne – Osobiste 
Projekty Fotograficzne, funkcjonujące w 
Warszawie, Sankt Petersburgu i  Archan-
gielsku.

Swoją pierwszą publikację, album Dużo 
kobiet, wydał w 2009. W 2018 nominowany 
do Nagrody L iterackie j  „Nike”  za  zb iór 
opowiadań Rejwach.

Книга про євреїв,  
але не лише для євреїв

«Звинувачую Аушвіц. Родинні історії» — книга польського письменника Міколая 
Ґрінберґа про друге покоління Голокосту, яка нещодавно вийшла в чернівецькому «Ви-
давництві 21». Це збірка розмов з дітьми європейських євреїв, яким вдалося вціліти під 
час Другої світової. День звільнення з концтаборів мав стати найщасливішим в житті 
колишніх в’язнів, натомість більшість з них перетворили атмосферу всередині власних 
родин на пекло.

Подаємо розповідь перекладача та письменника Олександра БОЙЧЕНКА, завдяки яко-
му ця книга потрапила до українських читачів.
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«Я БАЧИВ,  
ЯК БАТЬКО МОЛИВСЯ»

«Моє дитинство та юність 
пов’язані насамперед із постат-
тю батька, духовне життя якого 
після втрати дружини й старшого 
сина дуже поглибилося. Я дивися 
зблизька на його життя, бачив, 
яким вимогливим він був до себе, 
бачив, як ставав навколішки й 
молився», – згадує Йоан Павло ІІ 
свого батька. 

Кароль Войтила не раз бачив, 
як його батько молиться посеред 
ночі. Йоана Павла ІІ також іноді 
бачили вночі ,  заглибленого в 
молитву. Батько був для нього 
великим авторитетом. «Батько, 
який був вимогливим до себе, в 
певному сенсі вже не мав бути 
вимогливим до сина. Дивлячись 
на нього, я навчився, що треба 
самому висувати до себе вимоги 
й докладати зусиль для виконання 

своїх обов’язків»,– казав папа. 
Але пізніше він згадував, що, 

коли був міністрантом, то спочат-
ку не дуже сумлінно виконував 
свої  обов’язки.  Батько не раз 
мусив зав’язувати йому шнурівки 
на черевиках, щоби Льолек вчасно 
прийшов до храму. «Ти поганий мі-
ністрант. Ти недостатньо молишся 
до Святого Духа. Маєш молитися 
до Нього», – сказав йому батько. І 
показав молитву до Святого Духа.   

МОЛИТВА НА ЩОДЕНЬ

Майбутній папа, відколи пізнав 
цю молитву, вже ніколи з нею не 
розлучався. Він відмовляв її щодня, 
навіть 2 квітня 2005р. — за допо-
могою зібраних біля нього людей. 
За рік до своєї смерті папа записав 
її слова, щоб вона не загубилася. 

Батько навчив Кароля Войтилу 
молитви до Святого Духа, коли 
хлопцю було 11 років. «Я не забув 

її. Це був важливий духовний урок, 
триваліший і сильніший за все, чого 
я пізніше навчився з прочитаного 
чи навчання, яке отримав. З якою 
впевненістю він говорив до мене! Я 
й сьогодні чую його голос. Наслід-
ком цієї науки стала моя енцикліка 
про Святого Духа», – казав Йоан 
Павло ІІ, уже бувши папою.   

«ПРИЙМІТЬ ЦЮ МОЛИТВУ  
І БУДЬТЕ ЇЙ ВІРНІ»

Йоан Павло ІІ заохотив молити-
ся цією молитвою молодь під час 

зустрічі перед храмом св.Анни 
у  Варшаві ,  коли вперше при-
був з  Апостольським в ізитом 
на батьківщину, 3 червня 1979 
року — наступного  дня  п ісля 
з н а м е н и то го  з а к л и к у  « Н еха й 
зійде Дух Твій і  в ідновить об-
личчя землі.  Цієї  землі!» 

«Як колись мій рідний бать-
к о  д а в  м е н і  к н и ж к у  д о  ру к  і 
показав у ній молитву про дари 
С в я т о г о  Д у х а ,  т а к  с ь о г о д н і 
я ,  я ко го  в и  та кож  н а з и в а є те 
«отець», хочу молитися з вар-
шавською і польською студент-

с ь ко ю  м ол од д ю :  п р о  д а р  м у -
дрості, про дар розуму, про дар 
знання, про дар ради, про дар 
мужності,  про дар побожності, 
тобто почуття сакральної цін-
ності життя, людської гідності, 
святості людської душі й тіла, 
і  зрештою — про дар Божого 
с т р а х у,  п р о  я к и й  п с а л м о с п і -
в е ц ь  ка же,  що  це  —  п о ч ато к 
мудрості. 

Прийміть  в ід  мене цю мо-
литву, якої навчив мене мій бать-
ко, і будьте їй вірні», — промовив 
Йоан Павло ІІ до молоді.   

Молитва про дари 
Святого Духа 

Кароль Войтила навчився її від свого тата 
Віру й побожність Кароль Войтила виніс із батьківського дому. Його батько навчив його також простої молитви про 

дари Святого Духа. З цією молитвою Йоан Павло ІІ пройшов через усе життя.  

23 maja – w uroczystość Zesłania Ducha Świętego 
–  w Bazylice pw. Podwyższczenia Krzyża Świętego odbyła 
się I Komunia Święta. Рo raz pierwszy przyjęło Jezusa do 
swego serca 15 dzieci – Żabiuk Inna, 
Gontaruk Margaryta, Demyd Elżbieta, 
Tkaczuk Władysław, Swyszcz Bogdan, 
Dudczenko Waleria, Malicka Nikol, 
Kyryliuk Andrij, Kantemir Ilia, Petriuk 
Ewa, Tycholiz Jan, Tycholiz Julia, 
Smok Wiktoria, Gładkow Ilia, Gładkow 
Nazar. Obecni byli także rodzice dzieci 
oraz ich rodzice chrzestni. Do dzieci 
przystępujących do tego sakramentu 
wyszedł proboszcz ks. Anatol Szpak. 
Dokonał  on  poświęcenia  dz iec i , 
a  rodzice pobłogosławi l i  swoich 
synów i córki. Po tych symbolicznych 
gestach wszyscy weszli do parafialnej 
świątyni na dalszą część uroczystości 
religijnej.

P r z yg ot owa n i a  d o  p r z y j ę c i a 
s a k r a m e n t u  z a c z y n a j ą  s i ę  r o k 

wcześniej, w tym czasie dzieci dokładnie poznają wagę oraz 
znaczenie tego wydarzenia. S. Irena Gubar – Urszulanka Serca 
Jezusa Konającego – podczas katechez cierpliwie i dokładnie 

tłumaczyła dzieciom czym jest 
Sakrament I  Komunii  Świętej, 
n a u c zał a  p i e ś n i  re l i g i j nyc h , 
przydzielając ważne funkcje, które 
dzieci będą dokonywać podczas 
Mszy Świętej  oraz zachęcała 
do udziału w towarzyszących 
komunii nabożeństwach.

W imieniu rodziców, dzieci 
których  przyjęły swoją pierwszą 
w  ż y c i u  K o m u n i ę ,  d z i ę k u j ę 
wszystkim osobom, bez których 
ceremonia nie miałaby szansy 
się odbyć.  Dziękujemy za trud, 
p o m o c  i  ws pa rc i e  d u c h owe, 
dzięki którym dzieci mogły w 
pełni przygotować się do tego 
szczególnego dnia. Szczęść Boże! 

Irena DEMYD.

МОЛИТВА ДО СВЯТОГО ДУХА 
Святий, прошу Тебе про дар мудрості, 

щоби краще пізнати Тебе і Твою Божу до-
сконалість; 

* про дар розуму, щоби краще розуміти 
дух таємниць святої віри; 

* про дар знання, щоб я в житті керував-
ся принципами цієї віри; 

* про дар ради, щоби в усьому шукав у 
Тебе поради і завжди у Тебе її знаходив; 

* про дар мужності, щоб будь-який страх 
чи земні погляди не могли мене від Тебе 
відлучити; 

* про дар побожності, щоб я завжди 
служив Твоїй Величі з синівською любов’ю; 
про дар Божого страху, щоб боявся гріха, 
який Тебе, Боже, ображає. Амінь.

MODLITWA DO DUCHA ŚWIĘTEGO
Modlitwa do Ducha Świętego, której Karol Wojtyła nauczył się 

w dzieciństwie od swojego ojca Duchu Święty, proszę Cię o dar:
• mądrości do lepszego poznawania Ciebie i Twoich doskonałości 

Bożych,
• rozumu do lepszego zrozumienia ducha tajemnic wiary 

świętej,
• umiejętności, abym w życiu kierował się zasadami tejże wiary,
• rady, abym we wszystkim u Ciebie szukał rady i u Ciebie ją 

zawsz znajdował,
• męstwa, aby żadna bojaźń ani względy ziemskie nie mogły 

mnie od Ciebie oderwać,
• pobożności, abym zawsze służył Twojemu Majestatowi z 

synowską miłością,
• bojaźni Bożej, abym lękał się grzechu, który Ciebie, o Boże, 

obraża.

Рo raz pierwszy –  
do sakramentu
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- Dziękujemy, że znalazł ksiądz czas, dla naszej redakcji na 
krótką rozmowę na temat kościoła pw. Najświętszego Serca Jezusa. 
Obecnie dużo się mówi na temat przywrócenia Czerniowcom sylwetki 
miasta turystycznego. Z tej to racji bardziej precyzyjnie  zaczęto 
się przyglądać zabytkom architektonicznym Czerniowiec, mówi 
się o podtrzymaniu ich w należnym stanie i odnowieniu tych, które 
są zniszczone czasem. Dzisiaj poprowadzimy rozmowę o jednym 
z kościołów naszego miasta, znajdującym się pod opieką zakonu 
jezuitów.

 Czy ksiądz mógłby opowiedzieć, od którego roku kościół pw. 
Najświętszego Serca Jezusa należy do parafii i w jakim stanie został 
oddany?

- Ten neogotycki kościół został oddany parafii w 2010 roku. 
Wówczas kościół w środku wyglądał jak składnica śmieci.

Wewnątrz kościoła na potrzeby archiwum zrobiono dodatkowe 
dwa piętra żelbetonowe. Wzniesiono ściany między kolumnami, z 
których wystawały metalowe kątowniki, które służyły na podpórkę 
półek gdzie składano dokumenty, kiedy kościół należał do archiwum. 
Dach był bardzo podziurawiony i przeciekał, na ścianach widać było 
ślady zacieków, aż do parteru.

Wiele okien było porozbijanych i w niektórych miejscach odpadał 
tynk. Jednym słowem, kościół był w fatalnym stanie.

- Czego potrzebował ksiądz, żeby zacząć pracę dla odnowienia 
kościoła?

- Przede wszystkim ogromnej kwoty pieniężnej. 

Dzięki przychylności Rektora Polskiej Misji Katolickiej w Australii 
i Nowej Zelandii o.Wiesława Słowika SJ, mogłem dwukrotnie zagościć 
wśród australijskiej Polonii z kazaniami, rekolekcjami i prelekcjami. 
Hojność Rodaków żyjących w Australii jest ogromna. Ofiarowali 
na ten cel dość dużą kwotę, którą potem przywiozłem na Ukrainę. 
Następnie założyłem konto w „Fidobanku”, na którym złożyłem 
ofiarowane pieniądze. Kiedy bank zbankrutował, pieniądze przepadły. 
Z tego powodu, że rachunek był na parafię, według bankowego prawa, 
nie zwrócono nam żadnych pieniędzy.

- Czy zwracał się ksiądz z tym problemem do kogoś ?
- Tak, oczywiście, pisałem list z prośbą o pomóc w tej sprawie, 

skierowany do prezydenta oraz premiera Ukrainy. Niestety, nie dało 
to, żadnego skutku.

- Wtedy prace renowacyjne zostały zatrzymane ?
- Brak kosztów, był i zostaje poważnym problemem, który 

utrudnia posuwanie się remontu, ale w żadnym wypadku nie jest 
powodem zakończenia prac, a tylko zwalnia tempo ich posuwania.

- W jaki sposób  kontynuowano podalsze prace ?
-  Bardzo ważnym wkładem w początki odnowienia kościoła była 

i pozostaje praca wolontariuszy z różnych konfesji religijnych, którzy 
przychodzili z chęcią dołączyć się do czegoś ważnego i pracowali na 
rzecz odnowienia świątyni. 

Od czasu do czasu wewnątrz kościoła odbywają się koncerty 
muzyki klasycznej, wieczory poetyckie czy wystawy. Przy wejściu w 
kościele stoi skrzynka, do której osoby odwiedzające kościół, mogą 
złożyć ofiarę na remonty.

- Jak dużo udało się zrobić w takich warunkach?
- Przede wszystkim  dwa piętra oraz ściany wzniesione na 

potrzeby archiwum, zostały zdemontowane, wymieniono wszystkie 
okna w kościele, odnowiono konstrukcję nośną szpilu, oraz 
zremontowano dach, odnowiono drzwi wejściowe, i stare drzwi 

wewnątrz kościoła, oraz postawiono nowe drzwi, w miejscach, gdzie 
one były wcześniej, ale zostały usunięte. 

Do tego ciągle odbywa się sprzątanie terenu dookoła kościoła, 
wycinanie starych drzew czy krzaków i koszenie trawy.

Za koszty otrzymane z polskiego ministerstwa kultury została 
odnowiona krypta legionistów polskich, którzy zginęli podczas  
I wojny światowej, w słynnej szarży pod Rokitną.

Podsumowując, mogę powiedzieć, że chociaż znaczna 
część pracy jest za nami, to większość jeszcze przed nami, 
a mianowicie są do zrobienia takie rzeczy jak osuszenie 
fundamentów kościoła, rekonstrukcja dachu, i tynkowanie 
ścian wewnątrz i na zewnątrz kościoła. Niestety na te prace 
na razie brakuje pieniędzy.

-  Serdecznie dziękuję za rozmowę.  Życzę księdzu 
proboszczowi, oraz całej parafii kościóła pw. Najświętszego Serca 
Jezusa, cierpliwości i siły ducha w podalszym posuwaniu się prac 
renowacyjnych, oraz hojnych ofiarodawców, żeby ta świątynia 
odzyskała swój dawny okazały wygląd. 

Maria ŁYSIUK
Zdjęcia z archiwum.

 Zabytek architektoniczny, powstający z gruzów
Do redakcji „Gazety Polskiej Bukowiny” zagościł ksiądz proboszcz  Stanisław Smolczewski 

Minister Spraw Zagranicznych 
ogłasza konkurs na najlepszą publikację 
obcojęzyczną promującą historię Polski 
i najlepszą publikację w języku polskim 
z zakresu historii polskiej dyplomacji, 
które zostały wydane w roku 2020. 
Historycy mogą zgłaszać swoje prace 
do 15 sierpnia 2021 r.

Do konkursu można zgłaszać 
wyłącznie publikacje książkowe, 
zarówno monografie naukowe, jak i 
publikacje popularno-naukowe i edycje 
źródeł – w których liczba autorów nie 
przekracza trzech.

Dla zwycięzcy Konkursu w kategorii 
najlepsza publikacja obcojęzyczna 
promująca historię Polski przewidziano 
nagrodę pieniężną w wysokości 10 
tys. EUR; dla zwycięzcy w kategorii 
najlepsza publikacja z zakresu historii 
polskiej dyplomacji – 20 tys. PLN.

Nagrody w konkursie przyznaje 
Minister Spraw Zagranicznych na 
wniosek Rady Dyplomacji Historycznej.

Zasady zgłaszania publikacji:
Warunkiem uczestnictwa w 

konkursie jest nadesłanie prac w 
terminie do dnia 15 sierpnia 2021 r. 
(decyduje data stempla pocztowego).

Prace na konkurs należy zgłaszać 
w postaci 3 egzemplarzy publikacji, 
d oł ą c za j ą c  ( j e ś l i  to  m oż l i we ) 
publ ikowane recenzje,  opinie  i 
recenzje wydawnicze. Dopuszczalne 
jest także przekazanie książki w 
formie elektronicznej na adres: ddpk.
sekretariat@msz.gov.pl z podaniem w 
tytule nazwy „Konkurs Historyczny 
Ministra SZ”.

Do zgłoszenia dołącza się pisemną 
zgodę autora lub autorów na udział w 
konkursie oraz ich dane kontaktowe.

Tegoroczna edycja konkursu 
obejmuje wyłącznie prace wydane w 
roku 2020.

Publikacje prosimy przesyłać 
na  adres:  Min isterstwo Spraw 
Z a g r a n i c z ny c h ,  D e p a r t a m e n t 
Dyplomacji Publicznej i Kulturalnej, Al. 
J. Ch. Szucha 23, 00-580 Warszawa; 
z dopiskiem na kopercie „Konkurs 
Historyczny Ministra SZ”; lub złożyć w 
Dzienniku Podawczym Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, wejście od ul. 
Litewskiej, w godzinach 8.15-16.15 od 
poniedziałku do piątku.

Podstawowym kryterium oceny 
prac będzie wartość merytoryczna 

publikacji z punktu widzenia realizacji 
polskiej polityki zagranicznej.

Szczegółowe zasady konkursu 
określa: Zarządzenie nr 24 Ministra 
Spraw Zagranicznych z dnia 18 lipca 2017 
r. w sprawie Konkursu Historycznego 
Ministra Spraw Zagranicznych (wraz z 
załącznikami).

Ministerstwo Spraw Zagranicznych
Biuro Rzecznika Prasowego.

na najlepsze publikacje promujące historię Polski  
i historię polskiej dyplomacji

Konkurs Historyczny Ministra Spraw Zagranicznych 

MSZ nie odsyła egzemplarzy publikacji zgłoszonych 
na konkurs.

Pytania dotyczące konkursu należy przesyłać 
wyłącznie na adres: 

 ddpk.sekretariat@msz.gov.pl   
z podaniem w tytule nazwy:  

„Konkurs Historyczny Ministra SZ”.



8 maj 2021 r. 

«Газета польська Буковини» 
виходить раз на місяць. 

Газета розповсюджується через первинні 
організації Товариства польської культури ім. 
А.Міцкевича і продається у римо-католицькому 
костьолі в Чернівцях та у костелах області. 

Ціна договірна.
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Za treść   reklam i ogłoszeń  redak-
cja nie ponosi odpowiedzialności, 
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Bukowiny

Ciekawostki

W poniedziałek dotarła do nas 
informacja o zdarzeniu do którego 
doszło w lesie między Kiełpinem a 
Somoninem. Czterech przyjaciół 
udało się przez lasek z Somonina 
do Kiełpina. Chcieli zjeść kebaba w 
kiełpińskim punkcie przy ulicy Długiej. 
Niestety, nie dotarli. W lesie napotkali 
widok, który całkowicie odwrócił bieg 
zaplanowanych na wieczór wydarzeń. 
Wszystko to, co działo się potem, już 
na zawsze pozostanie w ich pamięci.

Ukraińcy: Yewhen, popularnie 
zwany przez kolegów z Polski Żenią, 
Oleh i drugi Yewhen, w towarzystwie 
swojego kolegi z pracy, tym razem 
Polaka – Janka, w minioną niedzielę 
zamierzal i  mi ło  spędzić  późne 
popołudnie. Tym bardziej, że był to 
dla nich pierwszy dzień wolności – 
w sobotę zakończyli obowiązkową 
kwarantannę po powrocie z Ukrainy. 
Wszyscy są pracownikami firmy 
RADBUR w Somoninie.

W doskonałych humorach udali 
się ze swoim kolegą Jankiem do 
punktu Pasha kebab w Kiełpinie. 
P o n i e w a ż  m i e s z k a j ą  w  b l o k u 
p ra c o d awc y,  p o sz l i  n a  s k rót y 
laskiem. Jednak nie dane im było 
zakupić pysznego kebaba. Już będąc 
w lesie, Żenia zauważył nagle, że... 
na wzniesieniu, na drzewie jest 
pomarańczowy sznur i... ktoś wisi z 
pętlą na szyi.

–  To  by ł a  c hw i l a ,  m o m e nt , 
sekunda i odezwał się instynkt – 
ratować człowieka, może jeszcze 
nie jest za późno! – opowiada Żenia.

Z  ko l e i  Ja n e k ,  n a sz  ro d a k , 
wspomina ten moment jakby... miał 
omamy i to nie działo się naprawdę.

– Pamiętam, że kilkukrotnie 
przymykałem i otwierałem oczy, 
żeby upewnić się, czy naprawdę 
widzimy to, co wydaje nam się, że 
widzimy czy to tylko wyobraźnia, 
albo jakieś refleksy świetlne – 
opowiada. – Niestety, to działo się 
naprawdę. W tym samym momencie 
Żenia przyskoczył do wiszącego 
m ęż c z y z ny,  woł a j ą c ,  ż e byś my 
pomogli.

Dla opowiadających mężczyzn 
obecnie ten czas – widok, który 
zastali w lesie, ich reakcje, potem 
czyny... wydaje się długi i w pamięci 
przesuwa wolno, klatka po klatce. 
Tymczasem wszystko działo się 
bardzo szybko i najprawdopodobniej 
s e k u n d y  z d e c y d o w a ł y ,  ż e 
niedoszłego samobójcę udało się 
uratować.

– Pochwyciliśmy go, uwolniliśmy 
z  te j  pęt l i ,  a  potem ostrożn ie 
ułożyl iśmy na boku –opowiada 
Żenia. – Nie wyglądał jakby żył, ale 
po chwili wyczułem, że oddycha 
–  k o n t y n u u j e  Ż e n i a .  S z y b k o 
zadzwoniłem na 112 i wezwałem 
karetkę.

J a n e k  b y ł  p r z e k o n a n y,  ż e 
mężczyzna nie żyje.

– Był wychłodzony, miał taki 
biały kolor skóry, więc gdy okazało 
się, że wykazuje jakieś czynności 
życiowe, byłem w szoku! – opowiada.

Znaleźć kogoś w lesie nie jest 
łatwo, nawet karetce pogotowia

– Pani z dyspozytorni prosiła o 
wskazanie adresu, gdzie jesteśmy 
– kontynuuje opowieść Żenia. – 
Próbowałem określić to miejsce 
najlepiej jak umiałem, ale to było 
bezcelowe, bo jak określić miejsce 
w lesie. Ostatecznie dyspozytorka 
poprosiła,  aby ktoś wyszedł na 
główną ulicę w Kiełpinie i  dalej 
pokierował zespół ratownictwa 
medycznego na miejsce zdarzenia. 
Tak też zrobiliśmy, choć wydawało 
mi się wtedy, że to wszystko trwa 
za długo, że ten człowiek umiera, 
a karetka wciąż błądziła.

Na szczęście udało się. Medycy 
dotarli i niedoszły samobójca został 
przetransportowany do szpitala.

O  c a ł y m  t y m  z d a r z e n i u 
dowiedzieliśmy się 21 kwietnia, 
ale dopiero dziś udało nam się 
spotkać z bohaterami z Ukrainy i 
naszym rodakiem – przez tydzień w 
ramach wykonywanych obowiązków 
przebywali  na budowach, które 
realizuje firma RADBUR.

Raport policji – będzie specjalne 

podziękowanie komendanta
Mimo, że nie mogliśmy do piątku 

spotkać się z dzielnymi chłopakami, 
skontaktowaliśmy się z Komendą 
Powiatową Policj i  w Kartuzach, 
aby dowiedzieć się jak ta sprawa 
wygląda w raporcie policyjnym.

–  D o  z d a r z e n i a  d o s z ł o  w 
niedzielę 18 kwietnia przed godz. 
19 – poinformował st. asp. Piotr 
G d a n i e c ,  of i c e r  p r a s ow y  K P P 
Kartuzy. – 25-letni mieszkaniec 
powiatu  kartusk iego próbował 
popełnić samobójstwo, na szczęście 
jednak zareagowali przechodzący w 
tym miejscu mężczyźni. Odcięli linę, 
na której 25-latek próbował się 
powiesić, dzięki czemu udało się 
go uratować.

Choć policja nie ukrywa, że owa 
reakcja jest doskonałym przykładem 
bohaterstwa, służby nie dysponują 
żadnymi środkami, aby pieniężnie 
nagrodzić kogoś w takiej sytuacji.

– Jako policja nie dysponujemy 
żadnym funduszem,  środkami , 
przeznaczonymi na nagrody za tego 
typu bohaterstwo, bo to niewątpliwie 
jest bohaterstwo. Niemniej w takich 
sytuacjach przewidziane są na 
przykład podziękowania ze strony 

komendanta, więc ci panowie, ich 
postawa, na pewno zostaną w jakiś 
sposób uhonorowani – mówi Piotr 
Gdaniec.

Osobna gratyfikacja od dumnego 
pracodawcy

–  J e s t e m  b a r d z o  d u m ny  z 
naszych pracowników – mówi Maciej 
Czapiewski, dyrektor firmy RADBUR. 
– To jest ewidentnie bohaterskie 
zachowanie i bohaterski czyn ze 
strony tych chłopaków,  bo n ie 
ma nic cenniejszego niż  życie, 
a uratowanie tego życia drugiej 
osobie, niewątpliwie zasługuje na 
podziw, szacunek i  uznanie.  Na 
pewno jako pracodawca zrobię 
wszystko,  aby ich postawa nie 
z o stał a  za p o m n i a n a ,  a by  i n n i 
brali z nich przykład. Oczywiście 
zostaną też w odpowiedni sposób 
uhonorowani. Cóż dodać, jestem 
dumny, jeszcze raz podkreślam, że 
to właśnie nasi chłopacy, pracownicy 
RADBUR-u, uratowali życie drugiej 
osobie, obywatelowi kraju w którym 
przebywają i zarabiają na życie dla 
swoich rodzin na Ukrainie.

Kim są ci zwyczajni niezwyczajni 
faceci?

Yewhen Klymovych, popolarnie 

zwany przez nas Żenia, który jako 
p i e r wsz y  p o p ę d z i ł  n a  rat u n e k 
n i e d o s z ł e m u  s a m o b ó j c y,  j u ż 
od czterech lat pracuje w firmie 
RADBUR. Doskonale włada językiem 
polskim. Wcześniej,  jeszcze na 
Ukrainie, siedem lat spędził w służbie 
wojskowej. Nie jest żonaty, ale żyje 
w związku partnerskim z Natalią, 
z którą ma 7-letniego syna. Ma też 
mamę, ojciec zmarł, gdy miał 3 
latka. Obecnie, ze względu na trudną 
sytuację na Ukrainie, martwi się o 
bezpieczeństwo swoich najbliższych.

Podobnie martwią się Yewhen 
Fedorhuk i Oleh Bodian. Oni też 
pozostawil i  na Ukrainie swoich 
bliskich, ale przyjechali do Polski, 
żeby zarobić, żeby poprawić byt 
swoich rodzin. Tymczasem sytuacja 
tam zaognia się z dnia na dzień....

Wszyscy pochodzą z miejscowości 
Veselinovo na Ukrainie.

Janek Krefta, jako jedyny w tym 
gronie jest Polakiem, pochodzi z 
Kartuz, obecnie mieszka w bloku 
mieszkalnym firmy RADBUR.

- I dobrze mi się tu mieszka - 
opowiada. - Mam kawalerkę w cenie, 
której na pewno nie znalazłbym w 
Kartuzach. Staram się być dobrym 
pracownikiem, a to na pewno popłaca.

Życie naszego rodaka dało mu już 
popalić. Ma syna, ale rozpadł się jego 
związek z matką dziecka.

- Przez wiele lat pływałem na 
statkach po całej Europie - opowiada 
Janek. - Teraz pracuję w Radburze i 
naprawdę nie mam na co narzekać. 
Moją kawalerkę można uznać za 
wypasioną - śmieje się Janek.

Uśmiechają się, żartują, ale widok 
z kiełpińskiego lasu już nigdy nie 
opuści ich wspomnień

- Ja przebywam w Polsce od kilku 
lat, mnie pewnie łatwiej jest przyjąć 
to, czego byliśmy świadkami i nasze 
późniejsze działania - opowiada Żenia. 
- Moi rodacy przyjechali tu do pracy 
po raz pierwszy i po kwarantannie 
było to nasze pierwsze wyjście, dla 
nich - pierwsze wspomnienie na 
polskiej ziemi. Na pewno długo tego 
nie zapomną - dodaje Żenia

Lucyna PUZDROWSKA.
Kiełpino - Somonino.

Nigdy nie wiesz co czeka na ciebie za rogiem...
Trzech dzielnych chłopaków z Ukrainy uratowało życie Polakowi

10 maja obchodził swoje 35.urodziny ksiądz 
Sergij Penkiwskij,

wikariusz w kościele pw. św. Anny w Storożyńcu.

Czcigodny Księże, składamy najserdeczniejsze życzenia obfitych 
łask Bożych  oraz  radości z pełnionej posługi kapłańskiej.

Niech Najświętsza Panna otacza Księdza Matczyną miłością i 
opieką.
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